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A r j n  a.
Z L o n d y n u ,  dnia 2  L u tego .

N. K ró l Pruski za łozyWszy re z y d e n c y ę  s w o -  
}ę w  pałacu B uc k in g h a m , z w ie d za ł  onegdaj 
n o w e  w ięz ien ie  w  C o p e n h ag e n  F ie lds ,  a po­
te m  zakład w  N ew gate .  N .  Pan  o godz. 2giej 
z po łudn ia  p r z y b y w s z y  do C o p e n h ag e n  F ie lds  
z a p r o w a d z o n y  został do sali inspekcyjnej,  k tó ­
re j  galerye  s tro jne  dam y  z a jm o w a ły  i N. Pana 
z un iesien iem  p rz y w ita ły .  K ró l o b e j rz a w sz y  
się, spostrzeg ł M ajora  Je b b ,  jednego  z d o z o r ­
c ó w  gen e ra ln y c h  w ięz ień  i p o w ie d z ia ł  doń:  
„ J a k i  to  n a d z w y c z a jn y  kraj ta Anglia ; zdaje 
m i się, żem  na inny  św ia t  p rzen ies iony  ! “ Lu- 
d o w a  gm achu  N. K ró la  w  zadz iw ien ie  w p r a ­
w iła }  z sali inspekcyjnej w id o k  jest na w s z y ­
stkie k u r y ta r z e ;  c z te ry  skrzydła  zbiegają się 
tam, jak d o  w sp ó ln e g o  o g n iw a  ; skrzydła  te są 
Po 189 stóp d łu g ie ,  49 szerokie i na 3 p ię tra  
s sy so k ie ;  każde z tych  pię tr  o b e jm o w a ć  bę-  
dzie 126 cel. K ró l  w sz ę d z ie  o p r o w a d z a n y  
d o p y ty w a ł  się dok ładn ie  o w szelk ie  szczegóły, 
m ia n o w ic ie  co do  w p ł y w u ,  jaki system  o d ­
osobnien ia  na um y sły  w i ę ź n ió w  w y w ie r a ,  na 
co t1111,o d p o w ied z ian o ,  że ich ciągle robotam i,  
czy tan iem  i in n emi ćw iczen iam i za trudn iać
zamyślają . Z  C o p e n h a g e n -F ie ld s  udał  się N..

P a n  do  N e w g a te ,  gdzie go G u b e r n a to r  w i ę ­
zienia lego ,  P. C o p e ,  s z e ry fo w ie  i podszery -  
f o w i e ,  L a d y - M a j o r o w a ,  M istress F r y  i in n e  
d a m y ,  w  dzie łach  ludzkości udzia ł mające,, 
p rz y jm o w a ły .  T u  zap y ta ł  się K ró l  M istressy  
?ry, azali w ię ź n io w ie  tć ź  n a u k ę  religii p o b i e -  

ra ją ,  na co M i s t r e s s  F ry  tw ie rd z ą c ą  d a ł a  o d ­
p o w ied z ,  ośw iadczając ,  że te raz  co dzień  r a n o  
n a b o ż e ń s tw o  tu  się o d p r a w ia ,  czego d a w n ie j  
n ie b y ło ;  i ze się to w a r z y s tw u  dam  u d a ło  
p o ło ż en ie  w ię ź n ió w ,  m ia n o w ic ie  płci żeńskiój 
b a rd z o  po lepszyć ;  stąd poszło, że w ie lu  z ty c h  
n ieszczęś liw ych  z skruchą i szczerćm  posta-  
no Wleniem p o p r a w y  w y sz e d łsz y  z w ięz ien ia ,  
pozytccznem , cz łonkam i to w a r z y s tw a  ludzkie!  
go się o. N. P an  z a d o w o lo n y  b y ł  z teeo* 
udzie erna, poczem  Mistress F ry  w ię ź n io m  
d w a  rozdz ia ły  z książki do n a b o ż e ń s tw a  p rz e ­
czytała i i m ; ustępy te objaśniała,  a b y N .  P a n u  
dać w y o b ra ż e n ie  o sp o sob ie ,  w  jakim z w i ę ­
źniami postępu je  N astępnie śp ie w a n o  psalm,, 
poczem  M istress F ry  uk lęk ła ;  N. P an  p o sz ed ł  
za je p rzyk ładem , słuchając  z p o b o żn ą  uwagą; 
m o d l i tw y  p rzez  Mistress F r y  o d m a w ian ć j .  
Scena ta była n a d e r  rozczula jącą, a m o d ły  za­
kończy y  się b łagan iem  o b ło g o s ław ień s tw o '  

le • „dla obecnego  tu  ehrześciańskiego M o­
n a rc h y ,  dla jego  ukochanćj m a łż o n k i ,  i p a ń ­
stw a,,  k tó r ć m  r z ą d z ą , "  N ,  Pan. odw iedzili
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mastępn ie  Mistress F ry  w  pomieszkan iu  jćj, 
w  U p to n .  W  teat rze  D ru r y la n e  dozna ł  Król  
jak najpochlebniejszego p rzy j ęc ia ;  pub l i czność 
cała z uniesi en iem go przyjęła i gdy  oklaski 
uc i ch ły ,  o d ś p i e w a n o  pieśń n a r o d o w ą :  G o d  
sav the  Queen .  —  ( O p r ó c z  tego zawie rają  g a ­
ze ty  dzisiejsze jeszcze opisanie danego  na cześć 
N .  K ró la  p r zez  K a w a l e r a  Bu ns en  dejeuner,  
k tó re tez J.  K.  M.  obecnośc ią  s w ą  zaszczycić 
r aczył . )

O k r ę t  w o j e n n y  „ F a n t o m e -  p ow ró c i ł  do 
p rzylądka  Do bre j  Nadz iei  z s w e g o  sześc iomie­
s ięcznego krążenia  p rzy b rzegach Angoli ,  gdzie 
c z u w a ł  nad  p r zy t ł um ie n i em  hand lu n ie wo ln i ­
kami.  W  czasie tego krążen ia  miał  przy  so­
bie d w a  inne w o j e n n e  okręty,  z k tó remi  w s p ó l ­
nie  p rzez  t en p rzeciąg  czasu zabra ł  33 okręty 
i u w o l n i ł  3427 M u r z y n ó w .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Lutego.

I .eg i tymis tyczny tygodn ik  l a  M o d e  skaza­
n y  został  w  osobie sw’ego w y d a w c y  i d r u k a­
rza  na  znaczną  karę p ieniężną i uwięz ienia .  
Zdaje się ,  że Sąd przysięgłych pozos tać  zamy­
śla na d r o d z e ,  jaką się n i e d a w n o  t emu w  cza ­
sie p ro ce su  dzienn ika C h a r i v a r i  py śc i ł , i źe 
za w s z e  w  przysz łośc i  d ru karzy  za oska rżone  
a r tykuły  do od pow ied z i a l noś c i  p o c i ą g a ć  będzie.  
J u ż e ś m y  po w ie dz ie l i ,  źe systemat  t a kow y,  lo­
gicznie r zecz  b io rąc ,  jest n i e s tó s o w n y ,  i że 
w  m a te ry a l n ym  wzg lę d z i e  n ie p od o b no  jest, 
aby  d r u ka r z  zna ł  w s z y s t k i e  a r tyku ły  dz i enn i ­
ka rskie ,  k tó r e  pod  prassą p r ze ch od zą ;  tern 
mnie j  zaś jeszcze m o ż n a  przyjąć.^ aby  był  
w  stanie ocenić ka rygod ność  tychże a r ty k u ­
ł ó w .  Wie lk a  liczba" d ru kar zy  tu te j szych w y ­
s t awi ła  publ icznie  n ie p o d o b ie ń s tw o  kontrol l i  
t a k o w e j  z  j ch s t rony i w y z n a ć  należy ,  że tą 
r azą całkiem s łuszność po  sobie mają-

Mini s t er  ska rbu  p rzed łożył  w c z o r a j  Izbie, 
b u d ż e t  na rok  1834. M o w a ,  miana p r ze z  
niego p rzy  tej sposobnośc i ,  jest  dosyć  jasna 
i z roz umia ła  —  p r zym io ty ,  k tó r e  nie za w sz e  
p r zy  p o d o b n y c h  w y w o d a c h  z n a r ho d z i ć  m o ­
żna.  D o c h o d y  na r ok  1843 podają  na 1284 
m i l iony ;  a zażądane natomias t  kredy ta w y k a ­
zują n ie do b ór  27 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  J e że h  
n i e do b ó r  t en z n ie d o b o re m  z 1842. roku  p o ­
r ó w n a m y ,  okaże się ulepszenie w  stanie f inan­
s o w y m  o 88 m i l io n ó w  f ra n k ó w .  O b r a d y  w y ­
każą później,  w  jaki sposób tak znaczne  urpniej 
szen ie  o t r zy m an o  i czyliż się p rzy  tych ob l i ­
czen iach  zanadto n ie  z łudzono.

Z d n i a  2.  L u t e g o .
O  o b y d w ó c h  w  b iu rach  r o zb ie ran ych  p r o ­

jektach do  r e f o r m y D z i e n n i k  s p o r ó w  w y ­
raża dzisiaj co nas tępuje :  » M in i s t e r y u m  prze*

czy tan iu  łych  p r o je k t ó w  się nie  o p a r ł o ;  ale 
z t ąd  byna jmnie j  jeszcze nie w y n i k a ,  iżby 
się do nich  przychy li ć  chciało.  O w s z e m  g a ­
b ine t  w y r z e k ł  s w ó j  zamia r  s t a n ó w c z o ,  źe je 
zw a lc z ać  będz ie ,  r ozu mi e  j e dnak ,  że pub l i czne 
i dok ładn e  rzecz y  tćj zgłębienie I z b ę  i k ra j  
w z g l ę d e m  korzy śc i ,  s tós own ośc i  i celu tych  
r e f o r m  w y ś w i e c i .  Min i s t e ryu m s p a w ie d l iw ie  
postępuje.  Dopó k i  b o w i e m  p o dob ne  re f o rm y 
c iemnośc ią  są zas łonięte ,  mają n a w e t  dla r o z ­
sądnych  ludzi  coś łudzącego  i zwodn ic ze go ,  
t r ze ba  w i ę c  im się z bliska p rzypa t rzeć  i je d o ­
kładniej  zgłębić.  D o b r e  r e t o r m y  na tern tylko 
skorzys tać mogą,  zle muszą p rzepaść .  O p r ó c z  
tego t r zeba się by ło  o b a w i a ć ,  żeby po p rz y­
t łum ien iu  o w y c h  p r o je k t ó w  w  b iu rach ,  opo-  
zycya na p rzysz łych  w y b o r a c h  nie użyt a ich 
j ako • n i ebezpiecznej  b r o n i ,  aby  w y b o r c ó w  
ko ns ty tucy jnych  mi ęd zy  sobą poróżnić .  P o  
ob r ad a ch  każdy  z p e w n o śc ią  w ied z i eć  będzie,  
Z jakiem s t r o n n i c t w e m  łączyć się p o w i n i e n  
a co do  n as ,  t u szy my sobie ,  ze b a r d z o  w ą tp l i ­
w e  korzyści  r efo rmy w  oczach  rozsąd ny ch  lu­
dzi n i ebez p ie cz eń s tw a  no w o śc i  nie w y n a g r o ­
dzą.  Zresz tą  p rzekonan i  też j e s te śmy,  źe całą 
tę s p r a w ę  li tylko aby  gabinet  k łopo tu  na b a­
w i ć  w n i e s i o n o !

W  P r e s s e  c z y t a m y :  - N i e z a w o d n ą ,  źe je-
d n y m  z  p i e r w s z y c h  c z y n r t w  n o w e g o  M i n i *
s t e ryu m angielskiego było z a p r o p o n o w a n i e  
Xięcia Koburgsk iego  na ma łżonka  dla młode j  
K r ó l o w e j  h i szpańskie j ; ale r ó w n i e  n i e z a w o ­
dną  ze m o c a r s t w a  l ą d o w e  w n io sk u  tego nie 
p rzy ję ły  — kiedy oczćwiśc ie  do  ustalenia 
w p ł y w u  angielskiego w  Hiszpan i i ,  po d ob n ie  
jak się to już w  Portugal i i  s tało,  zmierza .-

Xiąźę Joinvi l le ,  jak p o w i a d a j ą ,  w k r ó t c e  
z n o w u  na » Belle P o u l l e -  się z a a m b a r k u j e ,  
aby p r ze ds i ęw z i ąć  po dr óż  na m o r z a  chińskie.

G i e ł d a ,  d n i a  ‘2. L u t e g o .  — Choc iaż  naj­
n o w s z e  w ia d o m o śc i  z Hai t i  n o w i n y  o Śmierci 
P re zy d e n ta  B o ye r  nie p o tw ie rd z a j ą ,  głoszą 
j e dn ak ,  że t a me czn y  genera lny  Konsu l  f ran-  
cuzki  paszpor tu  zażądał ,  O  p o w o d a c h  do tego 
k ro k u  nie w i e m y  nie p e w n e g o ; m ó w i o n o  
o z l a ł s zo w an y c h  wex lach  z H av r e ,  k tó re  wiele  
w r z a w y  narobią.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 22. Stycznia.

P re z e s  Rady Mi n i s t r ów  o św ia dc z y ł  onegdaj  
w  Senac ie ,  źe kończący  się w  tym roku kon ­
t r ak t  dz ie rża wcz y  'z d o m e m  R ot hsc h i l dów  o 
kopalnie ży w e g o  sreb ra  w  A lm a de n ,  nie b ę ­
dzie od n ow io n y ,  ale r ząd  w  przyszłości  na 
sw ó j  w łas ny  rac h un ek  ż y w e  s rebro  w y d o b y ­
w a ć  pos tanowi ł .

Rz ąd  tutejszy ogłasza w  dzienniku E s p e -  
c t a d o r ,  że w i a d o m o ś ć ,  j akoby R e g en t  łiisz-
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pański  p rzes ia ł  P a n u  G uiz o t  w  p o d a r u n k u  
kilka sk rzyń książek i r ę k o p i s m ó w  z E sk ur ia .  
l u ,  jest  zupełnie  zmyśloną .

P o r t u g a l i a .
W  P o r t o  dn.  21. S tycznia jakaś r e w o l u c y a  

w y b u c h n ą ć  mia ła ,  kiedy t a m  Kartę  D o m  P e-  
d ra  ogłoszono .  W i a d o m o ś ć  ta d.  23. do L i z .  
b o n y  paros ta tk iem nade/ść miała ,  na k tó r ym 
p o d o b n o  w ie l e  o s ó b ,  co p r ze d  kijami p o ­
s pó l s tw a  por tsk iego  uszły,  z n a jd o w a ł o ;  
z e m k n ą ł ’ z t amt ąd  tez r ed ak to r  gazety  opozy  
c y j n ć j : »Athle ta .  “ O  szczegółach rew olu cy  i 
tej  nie m a m y  do tąd p e w n e g o  donies ienia;  sły­
chać tylko,  że załoga pod  Ba ro n e m  Santa M a ­
r ia w  niej udzia łu  nie miała  i że po spó l s tw o  
po  o b w o ł a n i u  K ar t y  w i e c z o r e m  do W'illa N o ­
w a  się w yn io s ł o  i t am mun icypa lność  petycyę 
do  K r ó l o w ć j  o  przyjęcie Kar ty  uchwali ła .

Z  L i z b o n y ,  dnia 22. Stycznia.
N u n r y u s z  papiezki ,  Mons ignore  Capaccini ,  

p r zyby ł  tu w cz ora j  z Angli i ,  dla u p o r z ą d k o ­
w a n i a ,  za p o r oz um ie n i e m  się z K r ó l o w ą ,  
s p r a w  kościelnych K r ó l e s t w a ,  k tóre  od  czasu 
wybuch n ię c ia  w o j n y  o n as tę p s t w o  t r o n u  zna j­
dują się w  niezaspokaja jącym stanie,

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 3.  Lutego .

Kider landski  ś  t a  a t s - C  o u r a  n t donos i :  
. J e s t e ś m y w  stanie donieść  z p e w n o ś c i ą ,  ze 
K .  Pan  w  p o w r o c i e  s w y m  z L o n d y n u  kraj 
n asz  zwiedz ić  i pod ług  wsze lk iego do  p r a w d y  
p o d ob ie ńs tw a  w  przyszłą  niedzie lę  albo  w  po-  
n iedzia łek do Hagi p r zyb yć  raczy.«

S z w a j c a r y a ,
Z  Z i i r y c h ,  dnia 28. Stycznia.

W .  Rada Lucernska p o s t a n o w i ł a , aby  na 
w n i o s e k  dotyczący  oddania w y ż s z y c h  za k ła ­
d ó w  n a u k o w y c h  po d  za rząu  J e z u i t ó w ,  nie 
zw aż an o .  t

Z G e n  e w y ,  dnia 28. Stycznia.
Ra da  Manu  w y d a ł a  w  tej chwil i  nas tępują ­

cą do  o b y w a t e l s t w a  o d e z w ę :  » P o w s z e c h n e  
w  mieście naszem panu je  w z b u r z e n i e ; n i e p o ­
kojące obiegają pogłosk i ;  zdaje się,  że się k u ­
szą o zakłócenie  spokoinych obrad  n o w e g o  
r z ą d u ;  stan t akowy '  r zeczy  dłużej  b e z n a r a ż e -  
nia miasta na wielk ie  n iebezp ieczeńs twa  po* 
t rwać^n ie  moze.  Rad a  S ianu s t a w ia  w i ę c  w y ­
k o n y w a n i e  p o r z ą d k u  publ icznego pod  opiekę 
o b y w a t e l s t w a  ośw iad cza jąc  każde kuszenie się 
°  Wzniecenie n ie ładu napaścią  na publiczną^ 
w o l n o ś ć  i h o n o r  kraju.  » S toso wn ie  do tego 
u c h w a l a  R ac)a b ta nu :  1 )  W s z y s c y  do s łużby 
w o j s k o w e j  o b o w ią z an i  o by w a te le  ma ją  być  
w p o g o t o w i u ,  a by  na p ie rw s z e  za w oł an ie  
p od  b ron ią  s t a n ą ć ;  2 )  P u łk o w n ik  D uf ou r  
m i a n o w a n y  d o w ó d z c ą  w ojs k  ma jących się

W tym  razie zgrom adzić. W  Im ieniu Syndyka 
i R a d y  S t a n u ,  De  Roche;«

A  u s t r y  a.
Z  P r a g i ,  dn ia  16 Stycznia.

Z  w ie lk im  żalem w i d z i m y  już rozpoczęte  
pr z y g o to w a n ia  do zniesienia w ie ż y  s taro m iej­
skiego ra t u sz a ,  k tóra do tychczas  p o d  w z g l ę ­
d e m  starożytnośc i  swoje j  i ł ą cz ących  się z nią  
pamiątek ,  była ozdobą naszego  g rodu.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 12. Stycznia .  

( Z  listu tejże daty.) —  W  Porc ie  panu je  n ie ­
p r z e r w a n a  czynność ;  r edukcya u r z ę d n i k ó w  i 
Pensyj rozszerzyła  się z stol icy do p r o w i n c y j ,  
Nadzwyc za jne  oszczędnośc i  w  p ien iądzach  
ają się juz czuć ;  użyte one są dla armi i  i roa- 
narki,  które z każdym dn ie m w  n ies łychany  

dotąd  sposób się powiększa ją .  Codzieri  p r z y .  
b y w a ją  tu  n o w e  w o j s k a ;  a p o n ie w a ż  b r z y .  
dkie jest p ow ie t rz e  i w ie lkie  śniegi spad ły  

górach  Rumeli i ,  u t w o r z o n a  zostanie z p rzy­
b y w aj ą cy c h  o d dz ia łó w  pod  K on s t a n ty n o p o le m  
r e z e r w a ,  która już teraz do 50,000 dochodz i .

S z w e c y a  i Norwegi a .
Z D r o n t h e i m u ,  dnia 23. Stycznia.  

Miasto nasze niestety z n o w u  o k r o p n y  n a ­
w ie d z i ł  pożar .  Ogień  w y b u c h n ą ł  d. 22. Sty­
cznia o godzinie 7. w i e c z o r e m  i t r w a ł  aż do  
godziny 5. zrana.  300 d o m ó w  stało się p as tw ą  
p ło m i e n i ; zabezp ieczone one  są w  kassie ognio-  
w e i  w  s u m m ie  220,000 t a l a r ó w  species.  P o ­
gorzelcy są po większe j  części p rzekupn ia rza -  
m i ,  r zemieś lnikami  i  ubog imi  ludźmi.

Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a ,  d. 9. Lutego .  —  S t ó s o w n i e  

do  pogłoski ,  dzisiaj w  p o łu d n ie  deputacya,  d o  
której  też nasz N a d b u r m is t r z ,  P,  N a u m a ' n n  
należy,  stąd d o  Berl ina się udała ,  aby z n o-  
w ć m  t o w a r z y s t w e m  kolei żelaznej ,  zamie rza -  
jącem za lozeme  t a k o w e ,  kolei z F r a n k f o r tu  
n. U,  do  V r o c la w ia ,  a lbo  w z g lę d e m  w c i ą -  
griienia miasta naszego do w s p o m n ia n e j  kolei ,  
a lbo w z g lę d e m  przy łączen ia  go d o  niej za p o ­
mocą odnogi  s tąd do G ł o g o w y ,  t r ak t owa ć .

Z P e t e r s b u r g a .  — W  R 0Ssyi w y c h o d z i  
t eraz bb  pism p e r y o d y c z n y c h ; w y sz c ze g ó ln ie ­
ni y je z kolei : 1) Gazeta Mosk iewska .  ‘2) G a ­
zeta G ube rn ia lna .  o) Ogłoszen ia  Sena tu .  4) 
Przegląd w  obrazach,  5)  Z w ia s t u n  m ó d  pa-  
ryzkich.  6) Dz ien n ik  Wie jskiego gospodar ­
s t w a  i e h o d o w a n i a  o w ie c .  7)  Moskwicin.  S) 
Dz ienn ik  T era peu tyczny .  9)  Rocznik i  Rossyj-  
skiego T o w a r z y s t w a  przyjaciół  o g r o d o w n i -  
c t wa .  10) Pe te r sburska  Rossyjska Gazeta.  11)



Tal  sam a G aze ta  w  ję zy k u  n iem ieck im . 12) 
B u l le t in  Scientifique. 13) Rossyjski ln w a l id  
czyli G azeta  W o je n n a .  14) G az e ta  li teracka. 
15)  G azeta P e te rsb u rsk a  Senatska.  16) G azeta  
H a n d lo w a .  17) T a ż  sam a gazeta  W  l«*Yku 
n iem ieckim . 18) J o u r n a l  po li t ique  e t  h t le ra ire  
d e  St. P e te rsbu rg .  19) D z ienn ik  g ó rn ic tw a .  
2D) D zienn ik  R ękodzie ł  i H and lu .  21)  a y n  O j-  
czyzny . 22) Biblioteka do czytania.  23) P am ię ­
tn ik i O jczyste .  24) P szc zo ła  P ó łn o cn a .  25) 
D z ie n n ik  W o je n n y .  26)  D z ienn ik  W o je n n o -  
M e d y cz n y .  2 7 )  D ziennik  M in is te ryum  S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h .  28) C zy tan ie  dla chrzescian .  
29) R e v u e  E tran g e re .  3 0 )  D zienn ik  Ministe­
r y u m  O ś w ie c e n ia  N a ro d o w e g o .  3 1 ) 1  ygodm k 
P e te rsb u rsk i .  32)  Przyjaciel z d r o w ia ,  gazeta 
n a ro d o w o - le k a rsk a .  33) D z ienn ik  leśny. o4) 
G az e ta  Rolnicza. 35) Z w ia s tu n  Odeski.  36) 
Spółcześn ik .  37) Antologia M uzykalna .  38) R e ­
p e r tu a r ,  czyli Z b ió r  k o n c e r tó w  n a  fo rtep ian ie .  
39) Talia, p ism o p o św ię c o n e  m uzyce .  - t O ) F i.  
łom ela ,  pismo p o św ię c o n e  śp ie w o m . 41) ' Yle- 
czo ry  M u z ,  czyli zb ió r  n o w y c h  ta ń c ó w .  42) 
f io rd i s c h e s  Z en t ra lb la t ,  J o u r n a l  d e r  P h a rm a -  
cie. 43) P isem ko  dla ludzi ś w ia to w y c h .  44) 
P ism o  p o św ię c o n e  szyciu  i h a f to w a n iu .  _4o) 
W i a d o m o ś c i  rękodz ie lne  i górn icze .  46) D z ie n ­
n ik  L ą d o w e j  k o m m u n i k a c y i .  47) Nuwehsta-, 
p ism o  m u z y k a l n e .  4 8 )  D z i e n n i k  M e d y c y n y  
W e te ry n a ry jn e j .  49) P ośredn ik ,  gazeta p rze ­
m y s ło w a  gospodarska  i nauk rea lnych . o O )  L a ­
ta rn ia  M orska. 51) M essager de Pete rsbourg .  
52 )  Z w ia s tu n  Ruski.  53) E k o n o m . 54) D z ie n ­
n ik  M in is te ry u m  D ó b r  P a ń s tw a .  56) Reper­
tu a r  rossyjskiego te a t r u  i P a n te o n  w szy s tk ich  
t e a t r ó w  europe jsk ich .  56) P ism o  angielskie: 
T h e  St. P e te rsb u rg  E n g lisc h  Reviev.

P o  s a l o n a c h  p a r y z k i c h  k rąży ły  n ieda­
w n o  u w a g i  nad ożen ien iem  się Julijusza J a n io  
z córką  a d w o k a ta  H u e t .  O b lu b ie n iec  ten  na  
b i le ta ch  zapraszających n ie po łoży ł żadnego  
ty tu łu ,  nie w y ra z i ł  n a w e t ,  że jest hom m e de 
lettres. O żen ien ie  to  zabezpiecza m u  ty m c z a  
s o w ie  n iepod leg łą  posadę, a na p rzysz łość  m a ­
ją tek  z n a c z n y ;  sko jarzy ła  go sam a poezy ja :  
par,na H u e t  p isa ła ,  a Ju les  J a n in  p o p r a w ia ł  
jć j  dzieła. M iłość zakrad ła  się w  jego p o p r a ­
w k i ,  r ó w n ie  jak i u  Heloizy, Franciszk i  R ym i-  
«i, i Ju li i  d rugiego J. J. ( J e a n  Jaques) .  D n ia  
21go P aździern ika odb y ł  się ślub cywilny,. 
Ju le s  J a n in ,  na  k tórego  dosyć d ługo czekano, 
p r z y b y ł  ostatni na ten  o b rz ę d ,  a to pieszo,,  
z pa raso lem  i bez o rd e ru  B u rm is t rz  w  p r z e ­
m o w i e  sw e j  naz w a ł  go księciem p o e tó w ,  i k ró ­
le m  d o w c ip u .  Dnia 23. Października pob ło -  

o s ław ił  kap łan  zw ią ze k  P ana  G abrye la  Jules. 
an in  z p a n n ą  F ranciszką  H u e t  w  bogato  p r z y ­

o zd o b io n y m  i rzęsis to  o św ie t lo n y m  kościele,, 
w  k tó ry m  k a r m a z y n o w y m ,  z ło tem  h a f t o w a ­
n y m  aksam item  w y śc ie lo n e  były  krzesła  i p a r  ­
kiety. K siądz p roboszcz  d a w a ł  ob lub ien icy  
z b a w ie n n ą  naukę, ale m o w a  jego do  Ju li jusza  
Jan in ,  zm ierza ła  w ięc e j  do literata niż do m a ł­
żonka i C hrześc ijan ina.  O b lub ien iec  w  dzieA 
ś lubu  miał na  z ło tym  łańcuszku  u dz iu rk i  o d  
guzika krzyż legii h o n o r o w e j  i turecki o r d e r  
rśiszanl I l t ih a s ;  w ielk iego  k rzyza m alu tk iego  
p a ń s tw a  Lukki nie miał tą rażą. Pani J a n m  
jest przysto jna, m ło d a  mężatka, m a piękny g re ­
cki pro  hi i spaniałą postać;  ub rana  była w  bia-  
ło - m o r o w e j  sukni z r ę k a w a m i z b rabanck ic l i  
k o r o n e k :  podczas aktu  religijnego była ca łk iem  
spokojną .  Ju les Jan in  nie z d a w a ł  się z sz cz e ­
gółam i o b rz ę d u  być o b e z n a n y ,  p rzyna jm nie j  
z n iejakiem pom ieszan iem  poglądał na s w o ję  
żonę  i n a ś la d o w a ł  każde jej poruszen ie .

Ż o n a  m o ja  p o w i ła  szczęś liw ie  z d r o w e g o  
sy n k a ,  o czem  donoszę  un iżen ie  m o im  k r e ­
w n y m  i zna jom ym .

iśa ź m ie rz ,  dn ia  9. L u te g o  1842.
J. F  e h  1 a n.

G ru n t  tu  na  C hw 'a liszew ie  p o d  J \'i‘ 79/42,
p o ł o ż o n y ,  n i e g d y ś  J a n a  i R e n a t y  m a ł ż o n -
k ó w  R o t h e n b a c h  w łasnośc ią  będący, w  te r ­
m inie l icytacyjnym

d n i a  8. M a r c a  r o k u  b ież . ,  
po  obiedzie  o cz w ar te j  godzinie z w o ln e j  ręki 
na jw ięce j  dającem u ma być sprzedany , na k tó -  
ry to  te rm in  do kupna  chęć mający z tem  za ­
praszają się n a d m ie n ie n ie m ,  że kaucya l ic y ta ­
cyjna, 100 T a l a r ó w  w ynosząca ,  w  g o to w iz n ie  
z łożoną  być m u s i ,  i że w a ru n k i  sprzedaży n a  
g runcie  r z e c z o n y m  codziennie  każdem u są d o ­
stępne.

5  u k  c e s s  o r  o w  i e p o  J a n i e  i R e n a c i e  
R o t h e n b a c h .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i  u .

Dnia 9. 
1845

od
T a l .  sgr. fe n .

Lutego
r.

do
T a l-  sgr. f e n ,

Pszenicy  szetel . . . . 2 12 6 2  15
Z y ta  . dt, . . , , _ 1 8 9 1 10 3
J ę cz m ien ia  dt.  „ . 22 6 — 27 6
O w rsa . d t ............................. 18 — — 19
T a ta rk i  d t  . _ 22 6 — 25 ---
G ro c h u  . d t ............................. 1 — — 1 2 6
Z ie m ia k ó w  d t .......................... — 9 — — 10 —
S iana  c e t n a r ........................ — 25- — ___ 26 —
S ło m y  k o p a ............................. 8 — — 8 5 —
M asła  garn iec  . . . . . 1 20 — 1 25 —
S p iry tu su  b e c z k a . . - 12 — — 12 — •


